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w  osobach H. S. R e i m a r u s a  i M.  K a h l e r  a. Jest rów nież rzeczą  
zrozum iałą om ów ienie poglądów  Teilharda de Chardina. Mimo bow iem  
w ielu  luk konstrukcyjnych w izja francuskiego jezuity zaw iera w  tym  
w zględzie w ie le  now ych i cennych elem entów . Przyznać w reszcie trzeba 
rację bytu dla chrystologii K. Rahnera, który przez sw ój postulat antro- 
pocentryzm u w  teologii przybliżył znacznie naukę o Chrystusie proble­
mom w spółczesnych ludzi. Po co jednak na jednej lin ii um ieszczać
H. Brauna i G. Ebelinga, skoro uczeni ci rozw inęli jedynie poglądy  
R. Bultm anna? Po co następnie pośw ięcać tak w ie le  m iejsca J. M olt- 
m annowi, skoro znany jest on głów nie ze sw oich rozważań o nadziei 
chrześcijańskiej i tzw . teologii politycznej? Po co w reszcie m ów ić  
odrębnie o D. Solle, skoro w  tzw . problem atyce „śm ierci B oga” bardziej 
głośne jest nazw isko J. R o b i n s o n a .

Spraw a oryginalności poglądów  poszczególnych teologów  jest n ie­
zw ykle złożona. D otyka ona bow iem  w  ogóle m ożliw ości dokonyw ania  
odkryć na terenie teologii. Czy takie rzeczyw iście istnieją, jeżeli teologia  
jest jedynie refleksją  nad słow em  Bożym  i jeżeli cały w ysiłek  Kościoła  
zmierza ku w iernem u przechow aniu i przekazaniu C hrystusow ego de­
pozytu wiary? Jest to na pew no odkryw czość inna niż w  naukach przy­
rodniczych. O ryginalność w  teologii nie polega na w ym yślaniu  now ych  
prawd, lecz na odczytyw aniu starych w  now ym  św ietle, na lepszym  do­
strzeganiu ich treści i zw iązków  z codziennym  życiem . Teolog m usi m ieć 
zaw sze na uw adze — jak stw ierdził W. Kasper — identyczność O bjaw ie­
nia oraz jego znaczenie dla życia (s. 133). N ie m oże w  sw oim  poszuki­
w aniu  istoty  praw dy objaw ionej zagubić jej sensu  zbaw czego ani też 
w  w ykazyw aniu  zw iązku tej praw dy z życiem  zaniechać docierania do 
jej istotnych treści.

Książka Christologie im  Präsens  jest w ym ow nym  przykładem  prób 
synchronizow ania obu w ym ienionych tendencji. P oglądy bow iem  11-tu 
przedstaw ionych teologów  są w  gruncie rzeczy w ysiłk iem  dotarcia do 
istoty  nauki objaw ionej o Chrystusie oraz w yciągnięcia z niej jak n aj­
w ięcej w niosków  praktycznych.

E d w a rd  O zorow ski

Eugen W a l t e r ,  Eucharistie. B leibende W ahrheit und  heutige Fragen, 
Freiburg im  Br. 1974, Herder, ss. 125.

E. W a l t e r  pow ziął zam iar przedstaw ienia aktualnej nauki K ościoła  
katolickiego o Eucharystii. Potrzebę tego rodzaju przedsięw zięcia do­
strzegł w  fakcie, że E ucharystia jest z jednej strony źródłem  życia 
chrześcijańskiej w spólnoty, z drugiej — przedm iotem  licznych dyskusji 
i polem ik, m ogących siać zam ieszanie w  um ysłach zw ykłych  wiernych.
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K onkretnie, chodziło mu o służenie pom ocą rodzicom, którzy, posyłając  
sw e dzieci do pierw szej K om unii św,, nie zaw sze m ają w łaściw e rozu­
m ienie tego sakram entu.

K siążkę sw ą ujął autor w  dw ie części. W pierw szej przedstaw ił pod­
staw ow e praw dy w iary o Euchrystii, w  drugiej — niektóre w  tym  
w zględzie aktualnie prow adzone dyskusje. I tak w  części pierw szej 
zajął się eschatologicznym  charakterem  Eucharystii, następnie Euchary­
stią jako zgrom adzeniem  liturgicznym , ucztą oraz ofiarą, w  części dru­
giej zarysow ał w spółczesne dyskusje w okół tran ssu bstan tla tio , następnie  
zajął się szeroko tzw . problem em  desakralizacji w  celebracji eucharysty­
cznej, w reszcie podał niektóre w skazów ki do form ow ania pobożności 
kom unijnej. Rozważania sw e uzupełnił W alter bogatym  zestaw em  k la ­
sycznych tekstów  do m edytacji.

Trzeba przyznać, że autor napisał sw ą książkę żyw ym  i zrozum iałym  
językiem . U niknął scholastycznych subtelności, zaw sze m iał na uw adze  
konkretnego czytelnika. U m iejętn ie połączył tradycję z w spółczesnością. 
Podał na p ierw szym  planie to, co jest konieczne do w łaściw ego stero­
w ania praktyką eucharystyczną, pom inął m ilczeniem  zaw iłe rozróżnienia  
podręcznikow e. W kw estiach  dyskusyjnych poprzestał na zreferow aniu  
poglądów  z jednoczesnym  ukazaniem  dotychczasow ej w  danej dziedzinie 
nauki. N ie stronił od ujęć pozakatolickich, przez co nadał sw ej pracy  
w alor ekum eniczny. W ykorzystał do m edytacji zarówno w ypow iedzi 
papieskie, jak i tek sty  teologów  katolickich i protestanckich.

D zięki tym  zaletom  książka m oże liczyć w  krajach języka n iem iec­
kiego na m asow ość odbioru. W innych zaś krajach m oże służyć z po­
w odzeniem  za w zór popularyzacji w iedzy teologicznej, a naw et za 
uzupełn iające źródło inform acji.

E dw ard  O zorow ski

H andbuch der K irchengesoh ich te  (wyd. H. J e d i n), t. 2. Die R eichs­
kirche nach K on stan tin  dem  G rossen, cz. 1. Die K irche von  N ikaia bis 
C halkedon  (K. B a u s  ·— E. E w i g ) ,  Freiburg im  Br. 1973, Herder, 
s. XVIII, 461.

Długo oczekiw any tom  kontynuujący dzieje Kościoła w  starożytności 
w yszed ł niem al całkow icie spod pióra profesora un iw ersytetu  w  Bonn  
Karla В a u s a, rów nież autora p ierw szego tom u. Jedynie krótki para­
graf (s. 232—239), om aw iający pierw sze kontakty G erm anów  z chrześ­
cijaństw em  i naw rócenie Gotów, opracow ał w spółautor i zarazem  kolega  
uniw ersytecki K. Bausa, Eugen E w i g .

H istoryk piszący syntezę dziejów  starożytnych nie m oże liczyć w  zasa­
dzie na now e źródła, które pozw oliłyby mu zrew idow ać ustalone poglądy


